" Warszawa. 
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'Cimrza dziś rano stopni 6. > 
| QIPŁA wczoraj w południe stopni 12, 
Jorro ŚŚ. Korduli i Atfonsaa. 
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Jhar MIKOŁAJEWICZ, wczoraj o godzinie 3% 
przybyć raczył w towarzystwie Jego W. Ks. W. W. 
Księcia Sasko- Wejmarskiego, koleją żelazną Pe- 
tesburgsko-Warszawską do stacji Targówek, 
zkąd przesiadłszy się do powozu, wraz z tymże 
Wielkim Księciem udał się do Łazienek. Po wye 
słuchaniu krótkich modłów w przydwornej cerkwi 
Św. Aleksandra Newskiego, Jeco CESARsKO: 
KRóLHYSKA Mość wraz z Dostojnym W. Księ- 
ciem pojechali do pałucu Belwederskiego.— Je- 
dnocześnie z NAJJAŚNIEJSZYM PANEM przybyli do 
= Warszawy: Ich Ks. Wysokoście Ksiązęta KAROL i 
| ALBERT Pruscy, Jego Ks. W. Książę ‘AUGUST 
Wirtembergski i Jego Ks. W. Książę FRYDERYK 
Hessen-Kaselski. 


Po przybyciu do pałacu Belwederskiego, JizGo 
CESARSKO - KnóLEWSKA Mość odbył przegląd war- 
ty honorowej z 1-go bataljonu saperów. JEGO CE- 
SARSKO-KRÓLEWSKA Mość wraz z* Dostojnymi 
Gośćmi raczył spożyć obiad, do którego zapro- 
szone zostały znakomitsze osoby. 


z 


"0 godzinie 714 przybył do Warszawy rogatką 
St. Petersburską J. ©. W. Crsarzewicz Następca 
| Tronu WiELki Ksiażę MIKOŁAJ ALEKSANDRO- 
WICZ i zajął mieszkanie. także w pałacu Belwe- 


był przegląd warty honorowej z Smoleńskiego puł- 
ku ułanów Swego imienia i przyjmował przedsta- 
_ wienia oficerów wszystkich pułków kozackich kon- 
systujących w Warszawie i obozie. ` 
O godzinie Sej. wieczorem  NAJJAŚNIEJSZY *CE- 
SARZ w towarzystwie J. K. W. W. Ks. Sasko- 
Wejmarskiego przybył do teatru wielkiego, gdzie 
przedstawiono balet Modniarki, zkąd po ukończe- 
niu widowiska‘ powrócił do Belwederu. 


| =' , 
STATYSTYKA, PRZEMYSŁ, HANDEL i t.d. 


Wroga z OBRAZU DZIAŁAŃ. RZĄDU KRÓLESTWA 

POLSKIEGO W LATACH 1857 i 1858, ZŁOŻONEGO 

NAJJAŚNIEJSZNKU PANU PRZEZ NAwinsT- 
NIKA KRÓLESTWA. 


I. Wydział Spraw Wewnętrznych i Duchownych. 
i , (Dalszy ciąg.) 


Szkoła Sztuk Pięknych w Warszawie. W szko. 
le tej znajdowało ' się uczni 185%. r.oku 88- 
Z tych ubyło po ukończeniu kutsu 9; przed u- 
kończeniem z woli: rodziców 24, relegowany 1, 
Umarł 1, razem 35, zostało 58. Na r. 18575 by- 
b przybyszów 18, razem więc było 72, t. jo 
(6 uczniów mniej aniżeli w poprzedzającym roku 
Z nich ubyło po ukończeniu kursu 8, przed u- 
Kofczeniem kursu z woli rodziców 11, umarł 1, 
Tazem 20, pozostało 52. Na 185% rok przyby= 
ło 30; było więc razem 87, to jest więcej o 15 
| Wat jak w roku poprzedzającym, 

s Rządowy Instytut Żeński w Warszawie. Za- 
tha ten otwarty został 29 Sierpnia (10 wrze- 

la 1857 roku. W 18575 roku znajdowało się 
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` NAJJAŚNIEJSZY, CESARZ i KRÓL ALEKSANDER | uczennic 40; z tych ubyło- przed ukończeniem 


derskim. Po przybyciu do pałacu, J. ©. W. od- 


| Strelicki Jerzy, 


Niedziela. 


Dnia „> Pazdziernika. 


WSCHÓD SŁOŃCA o godz. 6 min. 33 
Z o ; i » é n 58 
aWiśle stóp. 2 cali 8 


. 


ONIKA 


A I ZAGRA 


c Obywieszczenia przyjmuje Redakcja Kroniki za opłata 
od wiersza drobnym drukiem za jednorazowe umieszczenia 
kopy'sx. 3, za następne po kop. sr. 21/,. Ę 

"Każdy prenumerator Kroniki ma prawo zamieścić 
w niej bez opłaty, doniesień właśnych za 50 kop. kwartal 
Biuro Redakcji i Kantor główny w pałacu Stanisława hr 
Potockiego przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr. 415. 


Do Kroniki krajo 


jako premjum dla prenumeratorów, dodane zostaną na 


b 


kwartał dwa tomy treści historycznej, powieściowej, lite- 
rackiej i ekonomicznej, składające się każdy z 250 stron- 


nie, za cenę druku i papieru po kop. 25 za tom. 


i wydała w pierwszym zeszycie takowej nową. 
przedstawianą ostatnio komedją. Z tego powo- 
du przypominamy, że dawniejszemi czasy pod 
nazwą Teatrai Warszawskie księgarnia S. H. 
Merzbacha wydawała wszystkie utwory scenicz- 
ne przedstawiane na naszych teatrach, podo- 
bnież dołączając do nich portrety artystów, 
lubo nierównie niższe co do wykonania. Pan 
Dzwonkowski robić zamierza wybór z po- 
między sztuk przedstawionych, i rzeczywiście 


pierwszego kursu z woli rodziców 7 pozostało 38. 
Na 1858% rok przybylo 46, było więc razem 18, 
to jest w porównaniu z rokiem poprzednim wię- 
cej o 30 uczennic. 5 Í 
Instytut Elementarnych Nauczycieli w Radzy- 
minie. W 18504 r. było w Instyt. 
Z tych ubyło po ukończeniu kursu 7, przed u- 
| kończeniem kursu 3, razem 10; pozostało 21. 
Na 1857 roku przybyło 5; było więc razem 26; 


uczni 31. 
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to jest w porównaniu z rokiem poprzedzającym ma słuszność, bo córy rozmaitych. fabrykan- 
mniej 0 5 uczni. Z tych ubyło po ukończeniu | łów fars i wodewilów, tak, naszych jak ob- 


cyeh spółkowych, niepowinny, pokazane raz na 
scenie, za pośrednictwem druku oglądać świa- 
tlar dziennego. Mamy także nadzieję że publi- 
czność, pomimo ogólnej stagnacji. w nabywa- 
niu książek nie odmówi poparcia swego  Bi- 
bljotece teatralnej, której pomysł lubo wzno- 
wiony uznajemy za szczęśliwy. 
-~ Czytamy w Gazecie Warszawskiej: 
Wypalanie smoły, dziegciu. i terpentyny, - 
materjałów tak pożądanych do Angliji, stano- 
wić może dla nas. -ważną gałęź  przemysła, 
byleby tylko wykonywane było według zasad - 
leśnego gospodastwa, z wprowadzeniem ulep- 
szeń i zaoszczędzeń, jakie w tej fabrykacji w 
ostatnich czasach poczyniono. Wyznać nale- 
ży, iż dotychczasowa produkcja tych mate- 
rjałów, pozostając w rękach nie obznajmio- 
nych robotników, dziś więcej szkody jak po- 
żytku. przynosi, nie zaspakajająz nawet we- 
wnętrznych kraju naszego potrzeb. Zaledwie 
kilka zacytować możemy zakładów w których 
używano postępowych sposobów  otrzymywa- 
nia smoły. Między temi pierwsze zajmują miej- 
sce fabryki w Sadownie i Jerzyskach, w do- 
brach Jadowskich, Andrzeja br. Zamojskiego 
założone i wyrabiające wyborną smołę paków- 
kę i terpentynę. A 
Toż samo -powiedzieć możemy o fabryce w 
Strzanach, w Gostyńskiem, która oprócz do- 
stawiania produktu na handel zagraniczny, 
posiadaskłady w Blońskiem, KŁowiekiem, Orło- 
wskiem dla wygody okolicznych obywateli. O 
iłe przemysł ten jest korzystnym, dowodzi fa- 
bryka w Czajkach w Pułtuskiem, produkują- 
ca rocznie terpentyny 3,000. garncy, w war- 
tości garnca 2%, złp. 300 beczek smoły po 
15 złp. beczka i 1,600 korcy węgła po 1, 
złp. co razem uczyni 14,000 złp.- Te liczby 
GALA więcej jak majdłaższe rozumowanie. 
ż 3 -,. | GUbernja Płocka, Angustowska, tudzież połu- 
de Tun, przyjechał =z Petersburga.— Z tejże : J Or Aek / a 
stolicy PfzyjGckAt sekretarz poselstwa Hiszpań- | OMA CA RR LARA oznaczają 
skiego w Petersburgu, Pan Diaz del Maral. KA i M osca ZEK A) rag PAESI do- 
— Jeneral-adjutant J. C. M. Jefimowicz; fli- naca Malenieckich, NG SĄ do wypalania 
„giel-adjutant J. 0, M., : pułkownik Czertkow i | OSR żelazne, daleko lepsze i oszczędniejsze 
rotmistrz. Durnowo, wyjechali do granicy. O murowanych. W Sejneńskiem, Po opuszozan 
9 i niu przez Bank haudlu smołą, produkcja te- 
"WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, runków zażądania i odbytu. 
| — Piszą z Memla 11g0 paź cziennia g 
go, ogłosiła prospekt na Btbljotekę teatralną | re w dniach 4tym,, 5tym i 6tym t. m., nad= 
s i AN | 


pen 15, pozostało 11. Na 185% roku przyby- 
ło 10. Było więc w tym roku 21. 

Szkoła Rabinów w Warszawie. W 185% roku 
było więc uczniów 168. Z tych ubyło po ukoń- 
czeniu kursu 13, przed ukończeniem 27, razem 
50; pozostało 111. Na 185 /5 rok przybyło 43; 
było więc razem 158; to jest mniej o 5 niż w 
roku poprzedzającym. ; Z tych ubyło przed ukoń- 
czeniem kursu 41; pozostało 117.» Na 185% m 
przybyło 20: było więc w tym roku 137; to jest 
mniej o 21 jak w roku poprzedzającym. 
 Instytuta naukowe ogólne: "Okręg Naukowy 
Warszawski. dzieli się nas 5 Dyrekcji podług licz- 
by gubernji, i 1857 i 1858 rok obejmował: In- 
stytutów publicznych: a) wyższych: Gimnazjów Gu- 
bernialnych w 1857 roku 6, w 1858 roku 6; 
Szkół wyższych  Realnych w 1857 roku 2,. w 
1858 roku 2: Szkół Powiatowych Filólogicznych 
w 1847 roku 17, w 1958 rwku 17; Szkół po- 
wiatowych Realnych w 1857 roku 9, w 1858 
roku 9; b): niższych: Szkoła' Niedzielno-Handlowa 
w 1857 roku 1, w 1858 roku; Szkół Rzemieśni- 
czo Niedziełnych w "1857: roku 93, w'1858 ro» 
ku 98; Szkół Elementarnych Rządowych w 1857 
roku 1,119, w 1858 roku-1,115; Szkół Elemen- 
tarnych Żydowskich w 1857 roku 5; w 1858 r. 
6; II. Instytutów Naukowych prywatnych w ogó- 
le w 1857 roku 181, a w 1858 roku 198. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Jego Kr. Wys. Wielki' książę Meklemburgsko- 
w -dńniu  onegdajszym przybył z 
zagranicy do Warszawy. — Wraz z J. Król. Wys. 
przyjechali: książę Trubeckoj porucznik gwardji, 
adjutant Jego Król. Wysokości i hr. von Eyben 
szambelan dworu Meklemburgsko- Strelickiego. 
— Nadzwyczajny poseł i pełnomocny minister 
Austrjacki przy dworze CESARSKO-Rossyjskim hr. 
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go materjału. upada, mimo sprzyjających wa- 
_„N. Księgarnia polska p. A. Dzwonkowskie- | równanie dnia z nocą, sprowadziło burze, Ki 


` 


P ists 


szawskiej między Ostrowem a Dynaburgiem 


_ zwyczaj silne były -w naszej okolicy i stały 
` się przyczyną rozbicia kilku okrętów. 6go t. 


m. rozbił się norwegski okręt Sommarring. 
Załoga 10 godzia walczyła zbliską . śmiercią i 
cudownym prawie sposobem została ocaloną. 
Równocześnie w zatoce Kuryjskiej, rozbiły się 
dwa angielskie gta, które po straceniu ma- 
sztów i żagli, zostały wichrem spędzone na 
brzeg niedaleko wsi Nidden; załoga urato- 
wała się. W tymżesczasie między Libawą i 
Połągą zatonął już statek pruski wraz z za- 
łogą. 

— Jeżeli cena cytryn w tym samym wzra- 
stać będzie stosunku dalej jak obecnie, to 


chowanie tego płodu w cieplarniach krajo-| 


wych, stać się może korzystnem. Dziś w wie- 
lu ogrodach dla przyjemności, pielęgnowane 
są drzewa cytrynowe, ` obecnie do ich liczby 


przybyła cyttyniarnia w Marchwaczu w Ka- i 
| Wszystkich. klassach; nauki przyrodzone mają 


liskiem. Znane są podobne zakłady w. Niebo- 
rowie, Willanowie i w wielu innych miej- | 
scach. usys i 

— Według Journal de St. Petersbourg; w 
końcu b. m. mają rozpocząć jazdę pociągi o- 
sobowe na drodze żelaznej Petersbursko- War- | 


czyli na przestrzeni 198 wiorst. Przestrzeń 
od Dynaburga do Wilna (wiorst 159) jest zu- 
pełnie wykończoną, na całej zaś przestrzeni 
drogi od Warszawy do Petersburga (1041 


| wieńskie w tym roku liczy około 400 uczni.!i tem sposobem spodziewają się 


2 


į obojętnością, bo jakże inaczej nazwać ratu-|  Tutejsi mieszkańcy, nie przedsiewsżci: 
„nek 24 palących się się stodół, przy którym | RO środków, jak w a owzigli ener- 
` było zaledwie kilka beczek, kilka: konewek ij pełnego wytępienia tego żarłocznego 

| ani jednego bosaka, ani jednego rydla do za- la jest szarańcza, a ograniczali SAN ? 
'Sypywania ognia? Jak nazwać ratunek przy | ko płoszeniem i spędzaniem z własn ab tyl- 
którym główni gasiciele, mieli na celu unie- | nów na sąsiednie. Jeśli następna sróżj ką 
 sienie drzew niedopalonych do własnych mie- ! nie wymrozi do szczętu licznych ża. e 
| szkań, lub ocalenie kilkunastu snopków wła- | rańczy, to niechybnie na wiosne ana 
| snego zboża? : wstała, poniszczy wszystkie łany i głód e 
|  — Piszą z Równego gi i powszechny, w bogatej niegdyś Sj 
I ty Codziennej: E > cji sprawi, tymbardziej, że Wszystkie środy 
| Księże Kazimirz Lubomirski dla pórato- | przez światłych mężów do jej WYgAbIERIE da 
| wania zdrowia od kilku miesięcy opuścił na- | tąd podawane, są bardzo niedostateczne. A 
¡Sze miasto, i obecnie znajduje się na kuracji A 


Tutejsi mieszkańcy szczególni 
C ólnie obser 
w Paryżu. Został on zatwierdzony na Kura- w 


jw. l [ i wali miejsca, gdzie obfite nasiona 
| tora tutejszego - gimnazjum. Gimnazjum Ro-{ dała, więc mają je w tej jesieni 


ma Wołyniu do Gaze- 


W0- 


Wyorywać, 
Zniszczyć 
nego owadi. ~ 
„Rok przeszły dotknął ogólnym nieutodza- 
jem piękną niegdyś Jkrainę, mianowicie nad- 
dnieprowskie okolice; teraźniejszy przedsta- 


| Podług nowego programu nauk, język łaciń- | miljony zarodu tego okrop 
ski zaniedbany dotąd, przywrócony został we 


siĘ wykładać w obszerniejszym rozmiarze, i z 
NAJWYŻSZEGO rozkazu w trzech tutejszych gu- | wiał uśmiechające się nadzieję obfitych plo- 
bernjach dozwolono uczyć języka polskiego. | nów; kiedy nieprzewidziane dwie srogie kle- 
ski, szarańcza i robactwo, wyrządziły niepo 
A AE nić ; actwo, ądziły niepo- 

| KORESPONDENCJA KRONIKI. | wetowaną szkodę pracowitym rolnikom. 
Z Kaniowa 7 października. W sierpniu już 


i m 


n > zm | 
zawiadamiałem szanowną redakcją Kroniki, ; 
że szarańcza wielkiemi massami przyleciaw- WIADOMOSCI ZAGRANICZNE, < 
szy w nasze okolice 18go tegoż miesiąca, | ERANO Bo 22 
t . 


wyrządziła nieobliczone szkody zrozpaczonym | 


wiorst) pokłady są położone na 520 wior- 
stach, pozostaje więc przedział. 222 wiorst, | 
który rychło zakończonym będzie. 


) 
{młode proso uległo smutnemu przeznaczeniu, | Mi. 


mieszkańcom. Naprzód padłszy na młode pro- ; - Paryż 17 października. Patrie podaje nastę- 
so, prawie do szczętu je zjadła; ale nietylko | Pujące szczegóły pod ostatniemi wiadomościa- 


„Ostatnie depesze z Neapolu donoszą, że 


swóje skłą- 


Linja od Kowna do granicy pruskiej (wiorst | lecz zielony owies i kukurydzę również chei- 
81). jest wykończoną, obecnie zatem towa- | wie pożerała; w tatarce, burakach i innych 
rzystwo dróg żelaznych rossyjskich weszło w ; roślinach, chociaż nie smakowała, jednak zle- 


liczba wojsk sardyńskich, przybyłych morzem 
wynosi 14,000 ludzi, i że wojska te mają, 


układy z departamentem pocztowym 6 zapro- | ciawszy na nie wielką massą, łamała, trato- | ruszyć do Caserta; wprzód jednak odbędzie 


wadzenie poczt osobnych pomiędzy Dynabur- | wała i prawie wymłacała, ztąd po zwiezieniu 
giem i Kownem, co doprowadziwszy do skut- | resztek tatarki z pola, ziarno naniem szarań- 
ku, w tym jeszcze roku kommunikacja ż za- R czą wymłócone, gęsto wzeszło i zazieleniało. 
chodnią Europą zaprowadzoną być móže: z| We wrześniu podczas panujących przez dni 
Petersburga do Dynaburga wiorst 499 koleją | kilka dość znacznych chłodów, złożywszy za- 
żelazną; z Dynaburga do Kowna wiorst 195 | rody swoje w ziemi na 1% cala głębokości, 
po Szosse, z Kowna do granicy pruskiej wiorst | zdawała się całkiem znikać i podług wyraże- 
81 koleją żelazną. nia tutejszych mieszkańców zakopywać się, 

— Kapusta w pod warszawskich okolicach, | lecz kiedy zaczęły się znowu skwarne upały 
tudzież dalszych Podlaskich; dostawiających | 24, 25, 26 i t- d. września, ożyła wznacznej 
ten produkt na targi naszego miasta, obro- | ilości i wspólnie z robactwem, poniszczyła w 
dziła w soku bieżącym obficie; głowy kapu- | wielu miejscach posiewy, które były najpię- 


ściane, z„lepiej uprawnych mianowicie. grun- | kniej zazieleniały. Przejeżdżając przez te o- 


tów, odznaczają się twardem złożeniem i zna- | kolice, w dniach wyżej pomienionych, sam by- 
komitą wielkością. Pora obecna jest właśnie | łem naocznym świadkiem *tak smutnej kata- 


j 


| 


ich przegląd król Wiktor Emanuel, co chwi- 
la spodziewany w Neapolu: - PES 

„Wojska wchodzące przez granicę od pań- 
stwa kościelnego zbierają w lzernia, mieście 


prowincji Molizy, graniczącej z Terra di Laz 


vore; z Abruzzami ulteriore i Principato cie 
teriore. Główna kwatera sardyńską znajduje 
się już w Campo Basso, stolicy Molizy. 
„Zapewniają, że wojsko sardyńskie, skoro 
będzie skoncentrowane, ruszy do Venafro, ma- 
łego miasteczka, odległego od Izernia o 20 


i wiorst, że przejdzie Volturno przez bród, o- 


f 


| 


dległy o 8 wiorsty od Salluzio. Jeżeli to się 
powiedzie, linja neapolitańska zostanie prze- 
ciętą i Kapua będzie się musiała poddać. 


| „W ostatnich dniach rozeszła się wieść, że 


epoką zaopatrywania się na zimę w zapasy 
tego rodzaju produktów, między któremi ka- 
pusta kwaszona tak ważną gra tolę. Trady- 
cjonalni szadkownicy pojawili się już, i wi- 
dzieć ich można po rogach ulic, wspartych 
na swem narzędziu, wyczekujących na robotę. 

— Piszą nam z Olkuskiego: Dnia 18-go 
października © godzinie 7% wieczórem wy- 
buchł pożar w mieście Bendzinie, odległem 
o parę wiorst od Dąbrowy; skutkiem tegoż 
spłonęło 24 stodół mieszczańskich, napełnio- 
nych różnego rodzaju zbożem w snopie. Stra- 


. ty dotąd nieobliczone, zdaje się jednak że 


będą: wynosić około 20,000 rsr. 

Ludność okoliczna z godną pochwały 
skwapliwością pośpieszyła na ratunek. Z Dą- 
browy prawie wszyscy urzędnicy kierujący 
zakładami nadesłali sikawki. Okoliczne na- 
wet miasta pruskie, jak Bytom, Mysłowice, 
przybyły na pomoc ze swemi' sikawkami. 

Przedewszystkiem jednak Pan Bóg dopo- 
mógł do ugaszenia ognia dając noc cichą, 
spokojną, prawie bez żadnego wiatru. T wji- 
stocie gdyby nie ta ostatnia pomoc, to z pé- 
wnością całe miasto byłoby spłonęło, gdyż 
miejscowa ludność z niepojętą zupełnie obo- 
jętnością brała się do ratunku. Z niepojętą 


strofy. Rano pola były pokryte najpiękniejszą , A A | 
zielonością , jakby- prześlicznym kobiercem; wojsko burbońskie zrozumiało zamiary Sat- 
pod wieczór goła ziemia, przedstawiała okro- | dyńczyków, i dlatego ma zaczepnie działać, że: 
pny widok srogiego opustoszenia, jakby od by przed nimi zająć Venafro i oprzeć się 
zażartego wroga, i nieszczęśliwi ziemianie | przejściu przez Volturno. Plan teu byłby 
przymuszeni po raz drugi zasiewać poniszczo- | DArdzo śmiały, ale wymagałby sił znakomie 
ne niwy przez żarłocznego nieprzyjaciela. W | tych, 4 tymbardziej trudno przypuścić, żeby 
tej chwili kiedy to piszę (1 października ns) | 80, chciano wykonać, iż na ostatniej radzie: 
znowu dotkliwe chłody, oziębiwszy znacznie | Wojennej rozbierano pytanie, czy nie wypada- 
atmosferę, mogą zasłonić od dalszej klęski łoby opuścić Kapuy i cofnąć się za Gariglia- 
pozostałe. posiewy; lecz nie wynagrodzą ani) 10; małą rzeczkę wpadającą do morza 3 
-W tysiącznej cząstce szkód spadłych z nie- wiorsty od Gaety, stanowiącą tem lepszą linję 
proszonym gościem. Muszę tu zamieścić do- obronną, że jest krótka i opiera się na twier- 
brych gospodarzy, nader trafne spostrzeżenie, | 177 , Pierwszego rzędu. W każdym M 
że od szarańczy dwakroć zjedzone. ozime po- | Wkrótce można się spodziewać nader PADA r 
siewy, do samej ziemi, jednak za spadnięciem | WYPAdków wojennych. _ nd. Be b 
ciepłego deszczu, ożyły i zazieleniały; a po- WON U "Pane 

jniszezone od robactwa, które młodą roślinkę | Konstantynopol, 5 października. Zdaje SIę 
z korzonkiem nadzwyczaj chciwie pożera, nie; że wielki wezyr w Uskup i w Monastyrze 
ożyły. Ztąd niektórzy gospodarze, chcąc uni- | dłużej się zatrzymał niź zamierzył, Pełnomo- 
knąć widocznej klęski, bardzo się opóźnili z4 cnik cesarski do Romelji dopiero przedwczo- 
|posiewami, a jakie z tego opóźnienia skutki | raj podobnó przybył do Saloniki, i ma tam 
(wynikną, to następna wiosna jaśnie pokaże. ; zabawić trzy lub cztery dni. Nie ma więć 
| Jednak doświadczeni rolnicy tych okolic u- | prawdopodobieństwa aby Kiprisli Basza przy” 
|trzymują, iż pszenica przed połową sierpnia | był tu przed poniedziałkiem. 
Książe  Kuza przybędzie 


koniecznie powinna być zasianą; późniejsza (0. KOI 
pola dopiero jutro. Na drugi dzień po przye. 


siejba, rzadko się udać może. 


do Konstantyno- 


Królestwie, do zu- 


byciu, hospodar. Multan i Wołoszczyzny o- 
trzyma posłuchanie u Sułtana, w Dolma Ba- 
kz. | X > 
Wszystkie urzędowe raporta j prywatne li- 
sty z Syrji donoszą jednozgodnie, że „Stan 
kraju jest zadawalniający, w skutek starań Fu- 
ad Baszy. BE ORAA 
| Dzięki jego energicznej inicjatywie władza 
| wszędzie znowu jest szanowaną w Syrji. Gdy 
| komisarz cesarski wydał do naczelników dru- 
zyjskich wezwanie stawienia się przed nim w 
i przeciągu pięciu dni, wszyscy w Bejrucie są- 
zili że winni, którzy do tak wielkich posu- 
agli się nadużyć i nie mogą spodziewać się 
przebaczenia, nie stawią się „na wezwanie 
sprawiedliwosci.” A: jednak przed upłynięciem 
terminu, z podziwieniem powszechnem, na- 
celnicy - Druzów, oddali się w ręce władzy. 
Przy odejściu kurjera już było siedemnastu 
pod aresztem. | 
Proces Ohurszyd Baszy, byłego gubernato- 
| m paszaliku Saidy, czynnie się prowadzi, i 
| pewno skończy się źle dla obwinionego, tak 
samo jak proces Ahmet Baszy w Damaszku. 
Ohurszyd Basza, który dotąd mieszkał w 
swem dawnem hasnador przeniesiony teraz 
został do kazamat i osadzony w areszcie ja- 
ko kryminalista. 
Fuad Basza pojechał do Saida; tam ma 
połączyć się z wojskami wysłanemi „4 Bejru- 
tu dla ścigania Druzów i Beduinów aż do 
, Hauranu. Kolumna francuzka przyłączyła się 
| do tej wyprawy, a, komisarz cesarski objął 
| jej. główne dowództwo. Na żądanie Fuad Ba- 
szy dwa bataljony wojsk wysyłają jeszcze ztąd, 
| dla wzmocnienia armji Syryjskiej, liczącej już 
< 20000 żołnierza. Aas 
Ostatniego poniedziałku poseł angielski u- 

dał się do pałacu cesarskiego Dolma Bakcza 
i złożył sułtanowi własnoręczny list króło- 
wej Wiktorji, jako odpowiedź na list sułtana 
przesłany współcześnie do cesarza Ludwika 
Napoleona i do królowej angielskiej, aby im 
wyrazić boleść jaką uczuwa z przyczyny wy- 
padków syryjskich i uwiadomienia ich o mia- 
nowaniu Fuad Baszy swym pełnomocnikiem. 
Obecny był tej audjencji Saffet-Fffendi, któ- 
1y kieruje tymczasowo ministerstwem spraw 
wewnętrznych. Jednakże w obecnym stanie 
. stosunków sir Henry Bulwera z pałacem, je- 
8o wizytę poniedziałkową u Sułtana tłóma- 
Cono w różny sposób.. Sądzone powszechnie 
Że idzie jeszcze. o zajście wynikłe w ostat- 
hich czasach między ambasadą angielską, i 
Riza Baszą, ale ta` sprawa załatwiona już 
od trzech tygodni. (Ind. Belge). 
A W=b=0=6=H-=<V, 
A Turyn 17 października. Depesza telegraficz- 
m z Turynu, podana przez Gazete Monachij- 
ska, jest mylną. Jedynie Prussy zrobiły pro- 
ste tylko uwagi. 

Król Wiktor Emanuel przybył dziś rano do 
tscary, i z 

W Neapolu w czterech ostatnich dniach 
stronnictwo wcielenia liczne robiło usiłowa- 
al, żeby skłonić Gatibaldego do żwołwia 
Parlamentu, a to dlatego, że naród okce u- 
sławy, Zaledwie się rozeszła ta wiadomość, 
stronnicy wcielenia zebrali się licznie na u- 
ly Toledo, z kartkami na kapeluszach z na- 
Diem: Tak, 
j Pallavicino ll-go wieczorem miał w Ca- 
| serta z dyktatorem gwałtowny spór o polity- 
| 1 Pana Crispi. Zaledwie w Neapolu dowie- 
„6 się o dymissji margrabiego Pallavicino 
objawiło się wielkie wzburzenie i Garibaldi 
IR naa ogłosić narodowi, że margra- 
ZE avicino pozostaje nadal prodyktato- 


| 
| 
| 


czyć przeciw Piemontowi. Z 


(SO 


, 


Medjolan 17 października. Dzisiejsza Per- 
severanza donosi z Grottamare z d. 13go b. 
m: Dziś król Wiktor Emanuel przyjmował de- 
putacją neapolitańską. Deputacja ta musiała 
wiele nadłożyć drogi i jechać przez całe środ- 
kowe Włochy, gdyż część. północna króle- 
stwa Neapolitańskiego zajęta jest przez woj- 
ska burbońskie. Król, na prośbę deputacji o | 
wcielenie, odpowiedział, że ma niezłomną wo- į 
lę uwolnić Włochy od niesprawiedliwości wy- 
rządzonych im przez los, w razie potrzeby 
do ostatniej kropli krwi walczyć, aby zjiścić | 
życzenia powierzonych mu ludów. Ma nadzieję | 
źe Neapolitańczycy, klórzy w r. 1848. pod | 
Goito mężnie walczyli przy jego boku, i te- | 
raz równie jak: Lombardowie i Toskańczycy, 
wszelkich sił dołożą do ostatecznego zwycięztwa 
Włochów, gdyby ich zamiarom chciano sta- 
wiać przeszkody. ; 

Tenże dziennik donosi: Na posiedzeniu se- 
natu z 16-g0, prawo o przyjęciu wcielenia 
zatwierdzono 84” głosami przeciwko 12. Se- |! 
nator Brignole ganił politykę gabinetu, bro- 
nił świeckiej władzy Papieża i praw dynastji 
burbońskiej do korony neapolitańskiej. 

Senator Gioja wątpi, żeby władze Papieża 
i Sardynji mogły obok siebie istnieć w Rzy- | 
mię. 

Cavour cieszy się, że polityka rządu, cho- 
ciaż jest postępowa, znajduje przecież silne 
poparcie w Senacie; tym sposobem najlepiej 
będą zabezpieczone interessa konserwatystów, 
Srodki prowadzące do wcielenia Neapolu są 
wprawdzie rewolucyjne, ale obok tego i zna- 
komicie konserwatystowskie. Środki wyżwo- 
lenia Marchji i Umbrji nie odpowiadały tra- 
dycjom, a przez ich cel jest święty. O Wene- 
cji hr. Cavour wcale nie wspomniał; co do 
Rzymu podzielał obawy senatora Gioja. Za- 
sada wolności sumienia jest równie nowa, jak 
rozdziału władzy świeckiej od duchownej, skoro 
te zasady powszechnie zostaną pojęte, wten- 
czas władze Papieża i Króla jednocześnie będą 
mogły istnieć w Rzymie. Naszem zadaniem 
jest dążyć do tego: (Nord.) 

Czytamy w Nattonalitós: | 

Jenerał Lamoriciere jedzie z Genui do 
Rzymu, aby złożyć sprawozdanie Piusowi IX; 
pobędzie tam tylko kilka dni i powróci do 
Francji. Jenerał i jego towarzysze oboówiązali 
się 'w kapitulacji, przez rok jeden nie wal- 


Dwa bataljony ruchomej gwardji narodowej 
bezzwłocznie wystąpię z dawnych prowincji 
zająć garnizon w Ankonie. 

Inny bataljon wysłany będzie. do Peruzy. 
Tym sposobem będzie można posłać wojska, 
które zajmują Marchją i Umbrją, bądź do Ne- 
apolu, bądź do korpusów obserwacyjnych nad” 
Mincio, które już wzmocniono i jeszcźe wzmą- 
cniają. 

Donosiliśmy już, że Margrabia Montezamo- 
lo posłany będzie do Palermo, jako nadzwy- 
czajny komisarz króla. 

Dziś możemy donieść, że p. Bottero, depu- 
towany, z podobnąż misją pojedzie do Mes- 
syny.** SADZE 
Eh Casalis, który był w Sycylji sekreta- 
rzem pana Depretis, zajmie.w Neapolu takiż 
sam urząd przy panu Farini. Deputowany 
Vinsconti- Venosta towarzyszy także ministro- 
wi spraw zewnętrznych jako sekretarz gabi- 
netu. i 
Margrabia del Castillo de S. Onofrio ma 
być podobno sekretarzem margrabiego Mon- 
tazamole. : ; ( Nord.) 

OSTATNIE. WIADOMOŚCI. 

Patrie donosi, że Garibaldi natychmiast po 

odbytem głosowaniu anneksji w zebraniach 
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ludu, złoży dyktaturę w ręce Wiktora Ema- 
nuela i przyjmie * tytuł głównodowodzącego 
wojskami Włoch południowych. Od tego cza- 


(su będzie się zajmował wyłącznie organizo- 


waniem wojny, mającej wybuchnąć na przy- 
szłę wiosnę i wyda odezwę powołującą ocho- 
tników. 

Komisja senatu sardyńskiego naznaczona 
do rozebrania projektu prawa o anneksji mia-. 
nowała swoim sprawozdawcą pana Matteu- 
«i. Sprawozdawca przystępiije zupełnie do 
polityki rządu, tak pod względem ogólnego 
położónia Włoch, jak j drażliwych kwestji Rzy- 
mu i Wenćcji. „Nie będzie ani niepodległości 
ani pokoju, powiada p. Matteucci,  depóty 
dopóki Wenecja nie będzie należeć do Włoch. 

Włosi wiecznego miasta, powolani do za- 
chowania wspomnień naszej wielkości, nie mo- 
gą być pozbawieni dobrodziejstw politycznych 
których używają inni Włosi. Włochy i świat 
katolicki złożą hołd królowi za usiłowania 
dążące do pogodzenia względów należnych 
głowie Kościoła z wolnemi instytucjami kró- 
lestwa.* 

P. Matteucci proponuje senatowi prosteprzy- 
jęcie prawa i nie proponuje żadnej szczegól- 
nej manifestacji dla Garibaldego. 

Preus. Zeit. poświęca szczególny- artykut 
dla wykazania zgody jaka istnieje między An- 
glją i Prusami, co szczególniej ważne w o- 
becnych komplikacjach w Europie. 

Z Neapolu donoszą o nowym napadzie wojsk 
Franciszka II i o odparciu takowych. 

(Ind. Belge.) 

Berlin, I7 października, | Preusische Zing. 
w artykule o zjeździe w Koblencji powiada 
między innemi: 

„Serdeczne stosunki, które zawsze istniały 
między Anglją i Prusami, i które nigdy nie 
przestaną istnieć, dopóki tylko dwa te mocar=" 
stwa będą pojmować zobopólny interes, Sto- 
sunki te wzmocniły się i rozprzestrzeniły na 
konferencji w Koblenz, przez wzajemną wy- 
mianę uczuć między dostojnemi mężami Sta- 
nu tych dwóch krajów. Im bardziej kompli- 
kuje się położenie Europy, tym z żywszem 
zadowoleniem widziemy jedność widoków tych 
dwóch państw w wielkich i ważnych kwe-. 
stjach obecnego czasu.” j 

Monachium 16 października, Nowa Gazeta 
Monachijska ogłasza depeszę z Turynu z 15 
b. m., donoszącą, że gabinetjest w wielkim klo- 
pocie, gdyż posłowie mocarstw urzędownie 
zaprotestowali przeciwko wejściu wojsk sar- 
dyńskich do królestwa Neapolitańskiego i o- 
świadczyli, że w razię niezważania na te pro~: 
testacje, zażądają paszportów. 

Turyn, 17 pazdziernika. Dzienniki donoszą 
wieść o dymisji margrabiego Pallavicino, ale 
dodają, że nie potwierdza. Się. 

Z Neapolu donoszą, że wojska królewskie 
napadły znowu na garybaldzistów, ale zo- 
stały odparte. 

Hrabia Amari, reprezentant Sycylji podał 
się do dymisji. Król Wiktor: Emmanuel bę- 
dzie jutro w Chieti. są 

Londyn, 17 października, Biuro Reutera do- 
nosi, że zupełnie jest fałszywa pogłoska ja- 
koby p. Hübner, były austrjacki poseł w Pa- 
ryżu, powołany był do Wiednia dla zajęcia 
miejsca, w` ministerstwie. i 

, Marsylja, 17 października. Otrzymujemy 
wiadomości z Konstantynopola z d. 10 t. m. 

W skutek nalegań pana H. Bulwera posta- 
nowiono powołać natychmiast wielkiego we= 
zyra do stolicy. LE 

P. de Lavalette objawił Riza Baszy, że ża 
łuje iż misja Kiprisli Baszy pozostała 1 
zupełną. sę 
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Dywan rozdzielił się na dwa obozy. 

Skarb ratuje się małemi pożyczkami na li- 
chwę branemi. 

Jednę z takowych zaciąg 
carji. 

Ma być zaciągnięte 200 miljonów pożyczki 
w Europie, a w razie niemożliwości wypu- 
szczone będą papierowe pieniądzę. 

Donoszą z Bejrutu dnia 8 października, że 
jenerał de Beaufort, przybył do podnóża Li- 
banu i udziela pomocy chrześćjanom. 

W Damaszku wydarzył się rozruch między 
Turkami przeciwko podatkowi wojennemu. 

— Z Konstantynopola z dnia 10' t. m. do- 
noszą, że Kiprisli Basza i Riza Basza są W 
zupełnej zgodzie, mimo pogłosek o wzburze- 
niu panującem w Multanach, Wołoszczyźnie 
i Serbji. > 

Multany i Wołoszczyzna przestraszone sta- 
rają zbliżyć z Turcją. W Serbji co raz wię- 
cej zyskuje stronników familja dawnego księ- 
cia Kara Georgiewicza. 

Książe Kuza. stracił popularność. Obawiają 
się, aby w razie ważnych wypadków nie za- 
brakło mu potrzebnej energji. 

(Staais- Anz.) 
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Rozmaitosceci, 


nięto w Szwaj- 


"— W wyszłym niedawno piątym tomie kor- 

respondencji Napoleona I-go, zawierającym 
listy, rozkazy dzienne, proklamacje i t. d. od 
22 września 1795 do 15 października 1799, 
znajdujemy między innemi, następujący roz- 
kaz dzienny z pod St. Jean d'Acre, interesu- 
jący z powodu uderzającego kontrastu między 
dawniejszym a teraźniejszym stosunkiem Fran- 
cuzów do Druzów. Wspomniony dokument da- 
towany 20 marca 1798 brzmi, jak nastepuje: 
„Jenerał dowodzący uwiadamia wojsko, że 
wsie na około St. Jean d'Acre są zamieszka- 
ne przez Druzów, plemię przyjazne Francu- 
zom, a będące w przyjaźni z Dżezzarem, z 
wielką gorliwością dostarczają oni żywność dla 
naszego wojska i biorą się do broni za na- 
szą sprawę; rozkazuje przeto Jenerał jak naj: 
ściślej szanować ich osoby i ich własności 
we wszystkich wsiach okolicznych; rozkazuje 
axesztować i rozstrzelać tych, którzyby się 
dopuścili rabunku. Powodzenie i dobry stan 
wojska zależą głównie od porządku i karno- 
ści, mogącej zepewnić nam przychylność ludu 
który nas życzliwie spotyka i który jest nie- 
przyjacielem naszych nieprzyjaciół. ” 

— Wyjmujemy 7 pism angielskich kilka 
cyfr dowodzących jak licznie bywają odwie- 
dzane instytucje naukowe w Londynie. W Bry- 
tańskiem Muzeum w r. 1859 osób zwiedza- 

jących było 517,895; w Galerji narodowej 
''789,401, w Ogrodzie Zoologicznym 364,356, 
pomijając kilka innych zakładów równie licz- 
nie zwiedzanych. Największa jednak frekwen- 
cja była w r. 1851 kiedy była wystawa po- 
wszechna. Wtedy liczono w Brytańskiem Mu- 
zeum 2,527,216, w Galerji narodowej 1,005,704 
Ww KPADRECA AR 667,248 zwiedzają- 
CYC, 

_— Ciekawym przedmiotem badań dla na- 
turalistów jest tak. nazwana, chociaż niewła- 
ściwie, śpiewająca ryba. Najnowsze w tym 
przedmiocie spostrzeżenie podaje w jednem 
z pism angielskich p. Wiliam,Beete; mówi on: 
W przeszłym roku płynąc w nocy w niewiel- 
kiej łodzi po Łabędziej rzece, w zachodniej 
stronie Australji, z. wielkiem zadziwieniem u- 
słyszałem dźwięki wychodzące z głębi łodzi; 


ów Drukarni J. Jaworskiego.—Wolno;drukować.— Warszawa dnia 9 (21) październik 
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| miały one charakter wibracyjny, na podobień- 
| stwo piszczałki w małych organach. Przewo- 
źnikom bardzo dobrze był znany ten feno- 
men, który przypisywali tak nazwanej przez 
| nich trąbiącej rybie, przyczepiającej się do 
| spodu łodzi za pomocą przyrządu do wcią- 
gania powietrza, tak jak ryba-pijawka (suc- 
king fish), do której utrzymywali, że jest 
podobną. Pomimo usilnych starań nie mo- 
głem dostać egzemplarza tej ryby, powtarzam 
więc tylko świadectwo moich przewoźników 
nie ręcząc za jego prawdziwość. Dzwięki nie 
były jednostajne, czasami słabły, i to w mia- 
rę wolniejszego biegu łodzi. Noc była ciemna 
i dosyć cicha. Przewoźnicy utrzymywali, że 
tylko w nocy pomieniona ryba przyczepia się 
do łodzi. 


; = TOMIK VIII. 
LJ LR) 4 LJ a " 
Rozmaitości Nańkowych i Literac- 
kich. | 
Wyszedł z druku i zawiera następujące artykuły 1-0 
Sandor Petoefi poeta węgierski 2-0 Kluby w Londynie. 


Prenumerować można na wszystkich stacjach poczto- 
wych w Królestwie, we wszystkich księgarniach w War- 


szawie i na prowincji i u autora. Cena 10 tomików rsr. 4. 
r $ (Nr. 439—3 — 3) 

| i 

| 

DIBLJOTEKA TRATRALNA 

Pod tym tytułem zamierza Księgarnia Polska, 
przy ulicy Miodowej Nr. 482 (4) wydawać od 
czasu do czasu, ' wybór sztuk tak oryginalnych, 
jak tłómaczonych, na scenach obu Teatrów War- 
szawskich przedstawianych. Każdy zeszyt ozdobio- 
ny będzie portretem, rysowanym z natury i znaj- 
większą starannością wykonywanym, w Zakładzie 
artystyczno-litograficznym A. Dzwonkowskiego i 

| Spółki. j 

Cena oznaczoną będzie stosownie do objętości 
każdego zeszytu, jak najprzystępniejsza, tak, aby 
Bibljoteka teatralna mogła być w ręku każdego 

i miłośnika teatru. Aby dać przytem sposobność ka- 
żdemu miłośnikowi literatury ojczystej do pod- 
trzymania tego przedsięwzięcia i zapewnienia je- 
go egzystencji, ogłasza się niniejszem prenumera- 
tę na zeszytów 10. Opłacający takową z góry, 0- 
trzymują cały ten tom Bibljoteki teatralnej, to 
jest 10 zeszytów, z portretami najznakomitszych 
artystów, kompozytorów, autorów dramatycznych, 
za rs. 8, Czyli złp. 20, bez względu na cenę -po- 
jedynczych zeszytów, która przy sztukach większej 
objętości do rubla jednego dochodzić będzie. 

Numer 1 zawierający komedją w 3-ch aktach 
pod tytułem Odrodzony, przez Karola Pień- 
kowskiego; z portretem Jana Chęcińskiego, opu- 
Ścił już prussę i nabyć go można w księgarniach 
warszawskich i w kassie Teatru Rozmaitości, za | 
złp. 8. 

Numer 2 Bibljoteki ozdobiony portretem Jana 
Królikowskiego, już się drukuje i obejmować bę- 
dzie Scena za Sceną, szkice dramaty- 

czny tegoż autora. (Nr. 454—3— 3). 


| 


) 


Jest do wypożyczenia z terminem długoletnim summa 


"sr. 930 


na bypotekę nieruchomości murowanej. w mieście War- 
szawie. Bliższą wiadomość można powziąć w Kaneella= 
rii Szpitala Dzieciatka Jezns. / (Nr. 446—8 — 3) 


a 1860 r —Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. $ l 


KANTOR 
INTERESÓW ZIEMIAÑSKICH 
J. K. Gregorowicza i Henryka Dębskiego 


Krakowskie- Przedmieście Nr. 66 w pałacu: hr. Andizei 
Zamojskiego w prost Kopernika. Hi 
1 Osoba młoda Polka ukwalifikowana Œ 
s 3 +: È uwe £ 
życzy ka miejsca ae jednego lub dwojga dzieci AE 
szawie stale przy nich mieszkając lub na godzi 3 
przychodząc. © WBA 
2. Majątek z dwudziestu kilku włók o kilkanaście w; 
} f c 
od Warszawy jest do nabycia lub zamiany na dwaj 
bardzo korzystnemi warunkami. c 
3. Sa żądane dzierżawy rozmnaitej wielkoś ii 
4 coz X e 
S-go Jana roku przyszłego. zyć i 
4. 6,000 sztuk dębów nad samą rzeką spł 
. . s u 
sprzedania wiadomość w powyższym Kantorze. (Nr. Gi) 


Nakładem Zakładu arty: tycznoditogśaka 
Dzwonkowskiego i Spółki, ulica Miodow., Nr, P s 
szedł; ; 2 


z wysokości 200-u sążni (Vue de Varsovie ù vol d'oiseau) 
rysował Lerue, litografówał Cegliński. Cena egzempla- 

rza z podpisami ulic, budynków placów znaczniejszych 
złp. 10 rs 1 k 50, egzemplarze avant la lettre, czyli | 
pierwsze odbitki przed podpisaniem, złp. 18 gr. 10 (is. 2) 
Egzemplarze kolorowane od ręki, kosztują złp. 88:gr. 10, 
(rs.5). Takie zaś, które są kolorowane mechanicznie, 
czyli tak nazwaną tyntą gradacyjną (teinte graduće) ko- 
sztują złp. 13 gr. 10 (rs. 2), Można także nabyć w Za- 
kładzie ramy do widoku złocone lub ciemne, 

(Nr: 449—3-—3) 


KALENDARZ ILUSTROWANE 


DLA POLEK NA ROK 1861. - 


wyjdzie wkrótce nakładem księgarni Polskiej, 4 
ulica Miodowa Nr. 482 (4); i 


Osoby życzące sobie umieścić w tym kalendarzu 8t050* 
wne obwieszczenia zechcą się zgłosić do Zakładu artysty: 
czno-litograficznego A. Dzwonkowskiego i Spółki obok 
tejże księgarni egzystującego. A to tem prędzej, że kilka | 
tylko, stronnie na obwieszczenia przeznaczono. ? | 

7 (Nr. 442—3-—8) 


EE EZ OZZIE 

Wyszło z druku nowe dzieło p. t. Dobrodettj- 
stwa Wiary Chrześćjańskiej, przez księdza Pi- 
narda przełożona z francużkiego przez F 5. De 
Cena kop. 75 (złp. 5) nabyć go można we wszy- 
stkich księgarniach, (Nr. 426—8—3) 


MBLIOTEKA POLSKA 


1860, ZESZYT 31,35, 144, | 
ZAWIERA: sk ; 
z księ: 


` 


SERJA NA ROK 


Tom II i IV Historji Narodu Polskiego prze 
dza Adama Naruszewicza, biskupa Łuckiego. 

Rozprawa o żydach i karaitach przez Tadeusza Cn: 
ckiego, z dodatkiem wiadomości o życiu 1 pismach Au 
tora, (dokończenie). 

Główny skład dla Królestwa 4 3 
Akiro bi księgarni “Gustawa Gebethnera Y Spólki n 


Warszawie na Krakowskiem-Przedmieściu Nr. 415 
i (Nr. 445—8—3 


Dziś i Jutro w Sali Warszawskiego . Towarzystwa 


Dobroczynnośći p. Dominik Zoner przedstawia obra- 
zy geologiczne początek 0; godzinie 5-ej. 


Polskiego i Cesarstwa ro” A 


3 


Bertrand. 


TEATR WIELKI Dziś: Robert i 


